
Rząd radziecki wysunął kon­
kretny program unormowania 
kwestii greckiej. Komunikat A- 
gencji TASS zawierający pro­
pozycje radzieckie powitany zo­
stał z zadowoleniem przez de­
mokratyczną opinią świata.

Pytanie czy JJSA aprobują po 
kojowe warunki ZSRR pozosta 
je, — jak -stwierdza korespon­
dent Agencji Asocjates Press — 
otwarte.

„Życie wymaga — pisze w za 
kończeniu „Prawda". — by wy­
raźne pytania otrzymywały ja­
sne i scisłe odpowiedzi. Problem 
grecki nie tylko może, ale i 
musi być rozstrzygnięty w myśl 
podstawowych interesów naro­
du greckiego oraz interesów po 
koju i bezpieczeństwa między­
narodowego.

Z WOJEWÓDZKICH BJŁGGW NARODOWYCH.
I. STARY DZIAŁACZ SPORTOWY OB. SKRA BA PRZEMAWIA OO

STARTUJĄCEJ MŁODZIEŻY.
II. DWIE REPREZENTANTKI DOLNEGO SŁĄSKA NA OGÓLNOPOL­
SKI BIEG W WARSZAWIE: RĄĆZEWSKA (Z LEWEJ) l  KUFLÓWNA

Likwidacja krzywdy, nędzy i zacofania
radosnym  etapem  w  walce o now e oblicze wsi polskiej

(Mezwa Centralnego Komitetu Obchodu Święta Ludowego

Nadchodzi Święto Ludowe. 
Święto jedności chłopskiej, 
przeciw wszelkiej niesprawie­
dliwości, -wyzyskowi i cieim-

Swięto sojuszu Chłopów i ro 
botników dla zbudowania sil­
nej i szczęśliwej Ojczyzny.

Miliony chłopów polskich ob­
chodzić będą to święto w wol­
nej Ojczyźnie, w której władza 
jak nigdy mocno i pewnie 
spoczywa w rękach ludu pracu­
jącego. M

Najśmielsze marzenia starych 
chłopskich przywódców ruchu 
ludowego wcieliły.się w życie.

Dziesiątki tysięcy nowych za­
gród wznosi się tam, gdzie je­
szcze niedawno były zgliszcza.

Setki tysięcy, krów, koni, trzo 
dy chlewnej przybyło w gospo­
darstwach do cna obrabowa­
nych przez hitlerowskich gra­
bieżców.

Rozszerza się sieć spółdziel­
cza, ośrodki maszynowe, rośnie 
liczba traktorów, młócami, 
siewników, kosiarek maszyn, 
co lżejszą i lepszą czynią pra 
cę rolnika. Coraz więcej nawo 
zów użyźnia glebę i zwiększa 
plony coraz więcej towarów 
płynie na wieś.

W dawnych dworach i pała­
cach, w tysiącach nowych szkół

uczą się chłopskie dzieci, mło­
dzież wiejska idzie wyżej do 
szkół rolniczych, do szkół śred­
nich, do Uniwersytetów.

W miastach rozkwita prze­
mysł, produkcja na głowę dwa 
kroć przewyższa stan przedwo­
jenny, budują się nowe fabryki, 
pracują pełną parą nasze kole­
je i porty. Wznoszą się w 
górę mury nowej i piękneti 
Warszawy.

Pójdziemy naprzód, aby do, 
końca wyplenić biedę, wyzysk, | 
i krzywdę, aby do końca znisz

czyć zacofania i ciemnotę, atwo 
rzyć wolne i szczęśliwe ży­
cie całego ludu pracującego.

Pod jednym zielonym sztanda 
rem łączy się cały ruch ludo­
wy. Przepędziliśmy mikołajczy- 
kowskich roabijaczy na obcym 
żołdzie i obcej sprawie 
służących. Zbliża się chwi­
la połączenia Stronnictwa 
Ludowego i Polskiego Stronnic 
twa Ludowego w jedną wielką 
partię chłopa polskiego, która 
w bratniej współpracy z Polską 
Zjednoczoną Partią Robotniczą 
budować będzie Polskę Ludo­
wą.

W radosny dzień Święta Lu­
dowego łączymy się z masami 
ludowymi całego świata, wal­
czącymi o trwały pokój, o po­
stęp i demokrację.

Są jeszcze w świeci# imperia 
listyczni zbrodniarze, którym 
mało było złota x krwi i łez 
narodów, którzy przejęci stra­
chem przed potęgą sił postępu 
i demokracji knują spiski prze 
ciw pokojowi.

Ale dziś obóz pokoju tworzy 
moc tak wielką, ż« potrafi te 
plany podpalaczy wojennych 
w niwecz obrócić.

I my stojąc w szeregach ob­
rońców pokoju wzmagać będzie 
my siłę naszego Państwa, ob­
ronność kraju i potęgę świato 
wego obozu pokoju.

Jednoczmy nasze szeregi, 
wzmacniajmy przyjaźń^ i so­
jusz z klasą robotniczą,\w bu­
dowie coraz lepszego i jaś­
niejszego życia człowieka pracy.

Walczmy nieugięcie i  wyzy

Paul Robeson w  W arszaw ie
W ie lk i ś p ie w a k d zię k u je  Polsce za  w a lk ą  

o w olność lu d ó w
,,Na początek — chcę przesłać 

serdeczne pozdrowienia dla Na­
rodu PolskicKO i ludności War­
szawy" — oświadcza przedsta­
wicielowi agencji API, znako­
mity śpiewak murzyński Paul 
Robeson, który przybył na Kon 
gres KCZZ do Warszawy.

Jowialny, wysoki mężczyzna 
uśmiecha się dobrotliwie, kiedy

oświadczamy mu iż jesteśmy 
przedstawicielami prasy „Czy­
telnika".

— Słyszałem wiele o Polsce 
na marginesie Kongresu Pokoju 
we Wrocławiu. N. Jorku, Pary­
żu i Pradze — powiada. — Cie­
szę się, że jestem w Polsce, 
wśród przyjaciół. Choć będę śpie 
wał po murzyńsku i po rosyj-

N a  itltw iel* i n a f b i n a f  i \ n « ! » < » s ó w

Owa miliony Greków
.l-sz duchu nad giowii

renności państwowej i niezależ­
ności Grecji. Nadzieje te jednak 
nie ziściły się.

Grecja krwawi wskutek woj­
ny domowej, którą rozpętały 
rządzące koła monarcho faszy­
stowskie popierane przez pro­
tektorów zagranicznych. Ponad 
2 miliony mężczyzn, kobiet i 
dzieci nie ma dachu nad głową 
ani żadnych środków utrzyma-

W I E L K I  K O N K U R S
Czytelników „Słowa Polskiego”

Zamieszczone niżej dwa zdjęcia popularnych we Wrocławiu 
i w całej Polsce osobistości — należy rozpoznać i nazwiska 
wpisać na załączonym kuponie. Po zakończeniu konkursu 
wszystkie kupimy trzeba przesł ać do Redakcji „Słowa Polskie­
go", Wrocław, ul. Oławska 10.

Konkurs trwać będzie do 14 czerwca, każdego dnia zamiesz 
czane będą dwa zdjęcia. Termin nadsyłania kuponów upływa 
29 czerwca br. Rozwiązanie kon kursu drogą losowania trafnych 
odpowiedzi nastąpi 25 czerwca br. 10 wylosowanych Czytelni­
ków otrzyma cfnne nagrody książkowe.

Konkurs „Ludzie, o których się mówi**
KUPON Nr 1

Kogo przedstawia zdjęcie Nr 1? .......................... :.......................... ............................
(nazwisko i imię)

Kogo przedstawia zdjęcie Nr 2? ..................  ..... ...........

Nazwisko i imię biorącego udzi ał w konkursie

42«letnia 
robotnica

m atką 16 dzieci
SZCZECIN. — Żona robotni­

ka wodociągów 42-letnia Helena 
Gutowska urodziła w szpitalu w 
Golęcinie 16 z kolei dziecko. 
Szczęśliwą matką opiekuje się 
Liga Kobiet, której Gutowska 
jest członkiem od dwóch lat.

Ważne uchwały 
fŁsstSeg / M in is t r ó w

Rada Ministrów na posiedze­
niu w dniu 30 maja br. uchwali 
ła 6 projektów ustaw, które 
wejdą pod obrady Sejmu R. P., 
wśród nich projekt ustawy o 
uchyleniu militaryzacji kolei.

Rada Ministrów powzięła u- 
chwały: w sprawie wytycznych 
dla opracowania 6-letniego pla 
nu rozwoju i przebudowy go­
spodarczej Polski oraz o dodat­
kowych kredytach inwestycyj­
nych na rok 1949.

Uchwalone przez Radę rozpo 
rządzenia przewidują, m. in. 
przekształcenie akademii górni | 
czej w Krakowie na akademię I

W  piątek 3 czerwca 
Robeson we Wrocławiu

Jak się dowiadujemy w ostat 
niej chwili, już w piątek, 3.VI. 
b.r. słynny śpiewak murzyński 
Paul Robeson wystąpi przed ro 
botnikami w Hali Ludowej we 
Wrocławiu.

Milionowe nadużycia
w spółdzielni w Przeworsku

RZESZÓW (PAP) Przed Sądem 
okręgowym w Rzeszowie toczy się 
rozprawa w trybie doraźnym, prze 
eiwko Marianowi Kabatowi 1 II 
wspólnikom, oskarżonym o olbrzy­
mi* nadużycia w spółdzielczości.

Główny, oskarżony Marian Kabat, 
przewodniczący zarządu Powiato­
wej Spółdzielni RolnlCBo-Handlo- 
wej w Przeworsku w latach 1945 — 
43, wykorzystując swoje stanowi­
ska był inicjatorem nadużyć, które 
naraziły spółdzielnię na otarto 
29 000.000 zł strat. Dysponując bez 
żadnej kontroli magazynem zbożo­
wym — Kabat wydawał z niego do

akiwaczami, spekulantami — 
rozwijajmy spółdzielczość, roz­
budowujmy ośrodki maszynowe, 
pilnujmy, aby służyły one bied­
nym i średniorolnym chło­
pom. Niechaj wszystkie spra­
wy wsi będą w rękach chłopów, 
co z pracy własnej żyją.

Podnieśmy produkcję rolną, 
hodowlaną i mleczarską.

Wykonajmy godnie nasze obo 
wiązki wobec Państwa i kraju.

Śmielej powołujmy kobiety 
wiejskie do pracy społecznej na

stanowiska kierownicze w «pdi 
dzielniach, radach narodowych* 
urzędach gminnych.

Rozwijajmy oświatę i kultu 
rę na wsi, szkolnictwo i walką 
z analafabetyzmem.

Strzeżmy czujnie ładu demo-* 
kratycznego i dobra śpołecz-1 
nego przed wrogami ludu i
szkodnikami.

Spotęgujmy siłę naszego 
państwa ludowego, silę władzy 
ludu, siłę Wojska Polskiego i 
obronność kraju.

Edmund O s m o ń c n > f c

Co n a le ż y  w ie d z ie ć  
o zagadnieniu Zagłębia Ruhry

Berlin, w maju
Najbogatszym surowcowo i 

przemysłowo okręgiem Niemiec 
jest Zagłębie Ruhry. Po klęsce 
Trzeciej Rzeszy sprawa przyszło 
ści Zagłębia Ruhry stała się 
jednym z głównych problemów 
międzynarodowych. Zwycięskie 
mocarstwa musiały rozstrzygać 
dwie kwestie: pierwszą — jak 
zabezpieczyć się przed możliwo 
ścią dalszego wykorzystywania 
przez Niemcy zasobów Zagłębia 
Ruhry dla celów wojennych, 
drugą — jak wykorzystać eko­
nomicznie zasoby Ruhry dla po­
kojowej gospodarki europej­
skiej.

Pierwsze alianckie porozu­
mienie w tej sprawie, aczkol­
wiek tylko częściowe, bo obej­
mujące jedynie Anglię i Ame­
rykę, zostało podpisane 15.9.1944 
r. przez prezydenta RooseveIta
i premiera Churchilla w Que- 
bec: Treść tego dokumentu jest 
tak niedzisiejsza, że warto ją 
powtórzyć w oryginale:

„W czasie konferencji między 
prezydentem a premierem na 
temat najważniejszych posunięć 
mających na celu przeszkodze­
nie Niemcom w ponownym zbro 
jeniu się, ustalono, że najistot 
niejszym zagadnieniem jest 
sprawa przyszłości Ruhry i Za 
głębia Saary.

Niezbyt dawne a gorzkie do­
świadczenie pouczyło nas, jak 
łatwo można zmienić niemiecki 
przemysł chemiczny, metalowy 
i elektrotechniczny w arsenał 
wojenny.

Nie wolno następnie zapomi­
nać, że Niemcy spustoszyli wiel 
ką część Drzemysłu Związku Ra 
dzieckiego i innych sąsiednich 
krajów alianckich; jest zatem 
zupełnie bezsporne prawo tych

krajów do demontażu ( w {Jiem- 
czech) maszyn, koniecznych dla 
odbudowy tych krajów.

Dlatego też wyżej wymienio­
ne rodzaje przemysłu Zagłębia 
Ruhry i Saary zostaną unie­
ruchomione i zlikwidowane. 
Będzie więc konieczne powie­
rzenie administracji tych obu oh 
szarów organowi Narodów Zjed 
noczonych, który czuwać będzia 
nad demontażem wyżej wymie­
nionego przemysłu i prowadzić 
kontrolę uniemożliwiającą tajną 
odbudowę przeprowadzaną 
pod jakimkolwiek pretek-

Jak wynika z cytowanego doJ 
kumentu — Wielka Brytania 1 
Stany Zjednoczone, ■ aczkolwiek 
wysuwały w owym czasie suge­
stie o podziale Niemiec, uważa* 
ły, że Zagłębie Ruhry i Saary. 
winny podiegać-kontroli między, 
narodowej. Koncepcja rozbi-* 
cia Niemiec upadła w Poczdam

Podział Niemiec na strefy oku 
pacyjne został politycznie wy­
równany obowiązkiem Rady, 
Kontroli „działania wspólnie vr, 
sprawach obchodzących Niemcy 
jako całość", ekonomicznie zas 
wyraźnie przekreślony przez 
punkt 14 układu, brzmiący jak 
następuje:

„Przez ciąg trwania okupacji 
Niemcy będą traktowane jako 
samodzielna jednostka gospód ar

Przez pierwsze dwa lata, z»  
strony anglo - amerykańskiej 
nie wysuwano żadnych zastrze­
żeń co do traktowania Niemie# 
jako całości ekonomicznej. Na­
tomiast Francja na Radzie Mi­
nistrów Spraw Zagranicznych 
w lipcu 1946 zażądała odłącze-

(Dokoóczenie na stronie 2-ej)
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górniczo - hutniczą oraz włą­
czenie akademii stomatologicz­
nej w Warszawie do uniwersy 
tetu warszawskiego, jako od­
działu stomatologicznego wy­
działu lekarskiego.

woln» ilości swoim znajomym, nie 
księgując nigdzie tych nrachodów.

Największych nadużyć dopuścił 
się Kabat w dziedzinie handlu żyw

Centrali Mięsnej w Bytomiu, gdzie 
dawał ogromne łapówki wspólni­
kom przestępczych machinacji.

Poza grabieżą, sięgającą milio­
nów złotych. Kabat nie gardził też 
drobniejszymi kradzieżami, przy­
właszczając sobie pieniądze uzyska 
ne przez Spółdzielnię ze sprzedaży

konnej l*p. Proces budzi wielkie 
zainteresowanie,

sku — pragnę nauczyc się po 
polsku. Będę tylko kilka dni w 
Polsce i wracam do USA, jako 
świadek obrony w procesie 12 
komunistów — zwierza się Paul 
Robeson.

“Jest rzeczą zasadniczą, aby 
ludzie całego świata dowiedzieli 
się, iż w Ameryce gwałcone są 
podstawowe prawa ludzkości 
tak, jak gwałcone były w hitle­
rowskich Niemczech. Oświad­
czam to, jako syn niewolnika, 
który urodził się w 1843 r., a u- 
ciekł z pracy w 10 lat później 
przed zniesieniem niewolnictwa 
w Stanach Zjednoczonych. Ja 
byłem z jego siedmiorga dzieci.

Na. ząkonczenie wywiadu pod 
suwsrtiy Robćsonowi kartkę z 
prośbą o skreślenie paru słów 
wypowiedzi dla „Ogólnopolskiej 
Ligi do Walki z Rasizmem". 
Ręka śpiewaka pisze w pośpie­
chu słowa: „Dziękuję wam za 
walkę, o sprawę mego ludu".

Rozmowę przeprowadził:
Jan Lachowicz.

WARSZAWA (PAP.). — W pierwszym dniu Zielonych 
Świąt — 5 czerwca b.r. chłopi w całym kraju obchodzić będą, 
jak co roku, Święto Ludowe

w przeddzień Święta Centr alny Komitet Obchodu ogłosi 
odezwę, skierowaną do wszyst kich ludzi pracujących na wsi 
i w mieście. Odezwa ta głosi m.in.:

MOSKWA (PAP). — Dziennik 
„Prawda" zamieszcza artykuł p. 
t. „Problem grecki może i musi 
być rozstrzygnięty", w którym 
stwierdza m. in.:

„Już od 9-ciu lat Grecja jest 
terenem wojny. Mogło się wy­
dawać, że rozgromienie zabor­
ców niemiecko-faszystowskich 
stanie się trwałą podstawą na­
rodowego odrodzenia ludu grec­
kiego oraz zabezpieczenia suwe

2L
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Co mówią delegaci 
na Kongres Zw. Zaw.?

J »n  S k w a r ę *
» Ob. Jen Skwarek ma 25 lat 
IPiwiył twardą młodość, a teraz 

po ukończeniu kursu rębaczy 
pracuje jako rębacz w kop. 

t Chrobry". Załoga kopalni wy- 
lorcla go jako delegata na Kio- 
■res.
, - przedstawię tam bolączki

' ''ojej załogi — mówi, — wie. 
fc. c że II Kongres nakreśli p*n
działalności Zw. Zaw. które pod 

, . przewodem PZPR zbudują socja 
łizm i jx*ój. .

Zw. Zawcdo-we — ciągnie <te_
- lej — to reprezentacja interesów 

klasy pracującej. Rola ich pole­
ga na tym, aby dbały o czło­
wieka procy, jest to bowiem wa 
runkiem zaufania mas pracują­
cych do nich. Podstawowym ogni 
•wem ruchu, zawodowego jest Ha 
da Zakładowa. I na tym odcinku 

, , musimy usprawnić pracę organi 
aacyjną w kierunku uaktywnie­
nia członków Zw. Zaw.

Często ludzie narzekają, że ze 
brania nie są należycie organ-zo 
wane że trwają po kilka godzin, 
a uchwalone postanowienia by­
wają zaniedbane 'i często nie są 
realizowane. Jedną ze słabych 
Birem Rad' Za kit do wy ch jest sła 
be powiązanie się z masaimi, co 
powodu je, że Rr.da Zakładowa nie 
może nadążyć za powziętymi u- 
chwalami i wlecze się w ogonie 
pracy. Te bolączki muszą być u. 
eunięte. Rada Zakładowa musi : 
większą energią uiwiadamie* 
swoją załogę, gdyż tylko od świi 

, domości za}ogi zależy czy za. 
mierzone plany zostaną ztreeli- 
*ow*ne. Z tym jadę na.Komgrej 
Zw. Zaw.

A n d rze j H erbow y
Ob. Andrzej Herbowy urodził 

«ię w 1909 r. kolo Pr: emyśla.
— Ojc ec mój — opowiada — 

mul półtoraimorgowe gospodar­
stwo ' i siescioro 'dżlect do wycJio 
Wania. Toteż już od wczesnego 
dziec ństwa musiałem pójść na 
ełużbę i zarabiać na życie. W 
1929 raku wyjechaknj do Fran­
cji do zagłębia Pas-des-Calai®, 
gdzie pracowałem w kopalni wę 
glo. Stosunek zarządów kopalni 
d« robotników polskich był nie. 
litośc'wy, toteż już po miesiącu 
pracy zostałem ciężko ranny w 
rękę z winy sztygara Dzięki po 
parciu Zw. Zawodowego otrzyma 
lem rentę inwalidzką.

W 1945 roku wróciłem do kra­
ju, a w 1948 r. podjąłem pracę 
jako górnik w kopalni ,,Boles­
ław Chrobry". Obecnie wybrane 
mn'€ jako delegąt* na Kongres 
Zw. Zew.

Stwierdzam, że kontakt Rady 
Zakładowej z masami pracują­
cymi nie zawsze był doić bliski 
1 dlatego musimy usunąć nasze 
skostnienie biurokratyczne, a od 
wrotnie — żyć terenowymi bo. 
lącżkam! mas załogowych. Nasza 
Rado Zakładowa nic zawsze w 
parę inicjowała zadanie związane 
z potrzebami budownictwa socja 
litycznego. Dotyczy to szczegół 
nie Kcmtetu Współzawodnictwa 
Pracy. poszczególnych komisji 
Rady Zakł., a przede wszystkim 
retiizacjj systemu oszczędzania. 
Nie próbowaliśmy nawet wystą- 
pć kiedy podejmowane były 
niesłuszne decyzje. Błędem na­
szej pracy związkowej było. że 
nie mieliśmy zorganizowanej 
,,grupy związkowej “ która kie­
rowana przez neszyoh mężów za 
ufania, usunęłaby niepotrzebne 
bolączki.

Jadąc na Kongres zdaję sobie 
iprawę że jednym z podstawo­
wych zednń Rad Zakładowych 
jest stanąć na czele i kierować 
ruchom wspólzawodn rtwa pra-

Na Kongresie przedstawię spra 
wę urlopów zdrowotnych dla pra; 
cujących w szkodliwych dla 
idrowia warunkac . poruszę tak 
łe sprawę budowy sakól RTPD

 T osiedlach. Postawię sprawę bu
Iowy chlewików dla zagospoda­
rowani się górników, będę się 
domagał przyśpieszeni* rent za­
granicznych i uznania rent za 
nabytą chorobę w kopalniach 
Irc ncuskich jak pylicę i in.

R- S tan iszew ska
Ob. Romana Staniszewska jest 

lelegatką na Kongres z ramie. 
—*»e "-Ttfaeowników pocztowych. 

Pracuje fizycznie od 1947 r. w 
Dyrekcji Okr. Poczt 1 Telegra­
fów we Wrocławiu, biorąc rów-

nccześnie aktywny udział w pre
cy kola Zw. Zaw. Pracowników 
Poczt, i kola Ligi Kobiet.

— Praca kobiet w Zw. Zawo­
dowych — mówi ob. Staniszew­
ska — jest niedostateczna. Zw. 
Zawode-we mało zajimuią się

chawują kobiet. Na poczcie ma 
my wśród latrudnionych 45 proc 
fcobiet, a w zarządach kól czy 
oddziałów związkowych trafia się 
jedna, czasem dwie kobiety. I 
tak jest wszędzie. Jakoś mężczy­
źni nie mają do nas zaufanie.

Chociaż pracuje nas tak wie­
le, wskutek tego, że w związ­
kach nie słychać naszego głosu 
— nie mamy do tej pory ani 
żlóbtka, ani przedszkola. Męż-

ślą a są to przecież sprawy waż 
ńe, sprawy naszego bytu, na­
szych dzieci. Na Kongresie bę­
dziemy domagać się większego 
udziału kobiet w życiu związko

BERLIN <PAP). — Na nie­
dzielnym posiedzeniu niemiec­
kiego kongresu ludowego Wil­
helm Pieck zawiadomi! zebra­
nych, ie władze brytyjskie are­
sztowały przywódcę Komunis­
tycznej Partii Niemiec — Maxa 
Reimanna. Aresztowanie nastą-

Sytuacja w  Chinach

ZBIGNIEW KAMfłcSKI

Widmo nowych cyfr
Korespon<tenc ja 41*1 dla ■ Słowa

Londyn, w maju
Bomba wybuchła. Na trzy ty­

godnie przed dorocznym kongre­
sem Labour Party wydalono z 
jej szeregów posłów: Konnie 7.1 
liacusa i Leslie Solley. Nadto u- 
sunięci zostali ze stanowiska se­
kretarzy osobistych ministrów po 
słowie: B es wiek, Blyton, Maila- 
lieu, Mallish, Rogers.

Jest to przygrywka do kongre­
su próba usunięcia wszelkiego 
Sprzeciwu i szemrania wewnątrz 
partii w momencie dla n]ej naj­
cięższym, t. zh w chwili zbliżają 
cego się kryzysu gospodarczego 
i w. chwili wzmożonego manewro 
wania na prawo w polityce zagra 
nicznej i wewnętrznej.
| Zilliacus mówiący z jednakową

łatwością po fiń&ku, t< lsku, fran 
cusku rosyjsku jak i po angiel­
sku, opowiadał prasie zagranic* 
nej, że jest kozłem ofiarnym to- 
lysowskiej polityki labourzystów. 
Śmiertelnym grzechem który- za 
ważył na decyzji" o wykluczeniu 
z partii jest jego udział w Pary 
jSk™ Kongresie Pokoju.

, Boss" stronnictwa, generalny 
sekretarz partii, Morgan Phillips, 
wie dobrze iż Zilliacus n;e jest 
komunistą. Zdaje sobie doskona­
le. sprawę, że popularny „Kon­
nie" jest tylko przejęty obawą c 
loty pokoju że jest znawcę 
spraw międzynarodowych. Chce 
on jedynie, by towarzysze z La

głosili w prospektach przedwy-

Aresztow anie M axa Reim anna
Przywódca Niemieckiej Partii KomunlslYCzmej 

żąda zjednoczenia Niemiec
pilo w miejscowości Paderborn 
na terenie strefy brytyjskiej w 
chwili, gdy Reimann zdążał na 
kongres ludowy do Berlina.

Niemiecki kongres ludowy 
wystosował pod adresem władz 
brytyjskich kategoryczny pro­
test, domagając się niezwłocz­

nego uwolnienia Reimanna, aby 
mógł wziąć udział w pracach 
kongresu.

W czasie obrad niedzielnych 
niemieckiego kongresu ludowe­
go stanął na trybunie, witany 
owacyjnie przez zebranych dele 
gat Komunistycznej Partii Nie 
miec Lebwohn, który odczytał 
przemówienie, przygotowane na

Reimann wypowiada się w go 
rących słowach za utworze­
niem Narodowego Frontu, któ­
ry zabezpieczy Niemcy przed 
próbami odrodzenia faszyzmu 
i utrwali stosunki pokojowe ze 
wszystkimi narodami świata.

„Armaty Paktu Atlantyckiego 
nie są gwarancją pokoju 
stwierdza on — ale jest nią roz' 
winięta produkcja pokojowa
naprawdę demokratycznych Nie

Pod adresem konferencji Ra­
dy Ministrów Spraw Zagranicz­
nych w Paryżu, Reimann kie­
ruje żądanie zjednoczenia po­
litycznego i gospodarczego Nie­
miec oraz wycofania wojsk 

\okupacyjnych.

Pościg
zn oddziałami Kaomintanqa

BERLIN. (PAP). — Agencja 
Nowych Chin donosi, że pościg 
za wycofującymi się z rejonu 
Szanghaju oddziałami kuomin- 
tangowskimi trwa. W bitwie o 
Szanghaj straty wojsk kuomin- 
tangowskich wynoszą około 100 
tysięcy żołnierzy i oficerów w 
zabitych, rannych oraz wziętych 
do niewoli.

Wojska ludowe zdobyły mia­
sto Tsimo, położone o 50 kim. 
na północ od Tsing Tao, ostat­
niego portu w Chinach północ­
nych, znajdującego się jeszcze 
w ręku wojsk kuomintaogow-

W ciągu trzech miesięcy, od 
lutego do kwietnia, straty 
wojsk kuomintangowskich wy­
niosły przeszło 300 tys. żołnie­
rzy i oficerów.

Ogółem od wybuchu wojny 
domowej w czerwcu 1946 woj­
ska kuomintangowskie straciły 
ponad 5 milionów. 200 tysięcy 
żołnierzy i oficerów w zabitych, 
Eannych i wziętych do niewoli.

Od lutego br. wojska ludowe 
zdobyły 94 miasta, 56 okrętów, 
3,800 dział, około 10 tysięcy 
ciężkich i lekkich karabinów 
maszynowych, 93 tys. karabi­
nów, 13 czołgów i 53 lokomo-

oorczycih przed zwycięstwem w r. 
1845.

Wówczas wszyscy kandydaci tc 
rysowscy byli słusęnje piętnowa­
ni przez labourzystów. jako rze­
cznicy wojny. W talię pokoju wy 
bierano do parlamentu, kandyda 
tów Partii Pracy.

Okręg wyborczy Zilliacusa po

mogły groźby zawieszenia okrę­
gowej organizacji. Kandydatura 
Zilliacusa zotstcła potwierdzona 
wbrew egzekutywie.

Zilliacus i Solley nie będą nrio 
gli się bronić na kongresie 6 czer 
wca. Otrzyhnali jedynie karty wej 
ścia jako goście. Jf-śl: zostanie 
postawiony wniosek o udzielenie 
im głosu na kongresie znajdzie 
się prawdor-dobnie duża więk­
szość dla cc-zucenia go. General 
ny sekretarz czuwa i ' obstawia 
kongres ludźmi Bevina. Wydale­
ni będą więc siedzieć w loży 
„gości", choć ćwierć wieku 
w partii i do r. 1945 nie podle­
gali rugam.

W roku zeszłym gdy s‘ela na 
porządku dziennym sprawa wyda 
lenia posła Platts-Millsa, w obro 
nie jego stanęła „Haldene Socie- 
ty“ — organizacja pcstępowych 
prawników. Nie mogąc złamać 
lewicowych nastrojów stowarzy­
szenia Morgan Phillips zażądał 
od partii zerwania stosunków z 
„Haldane Sotieły". Założono 
wówczas własny kantor prewni- 
ków z kanclerzom skarbu Cripp- 
sem jako prezesem. -

Dziesięć lat temu Crkpps w 
Bristolu bronił frontu ludowego, 
ścisłej współpracy ze Zw. Ra­
dzieckim trzymając się bardziej 
lewych zasad, niż obecnię Zillia—

Dziś kanclerz skarbu usłyszał 
w parlamencie z ust najmniej 
lewicowego posła lsbourzystow- 
skiego Austina, że: ,,kanclerzowi 
skarbu przydało by się przeszko 
lenie w dziedzinie psychologii

mas". Nie ma on bowiem żadn*. 
go kontaktu z szerokimi masami
społeczeństwa. Oczywiście zarzut 
ten stosuje się i do innych dzia 
łączy Labour Party.

Rugi z partii potrzebne są rów 
nież i po to, by onieśmielić tych 
choćby którzy mogą zabrać gl<,» 
w sprawie nader dla W. Bry­
tanii przykrej. Chodzi tu o spra 
wę Eislera.

Tradycja liberalna wieku dzie­
więtnastego związana była ze 
sprawą azylu dla walczących o 
wolność. Ileż razy rząd carski i 
pruski bezskutecznie, domagały 
się ukrócena działalności Mark­
sa, Bakunina, Worcella. Na tę 
tradycję powoływał się Bevin, 
gdy odmówił wydania.. kata O-

Dziś pod naciskiem St. Zjedn. 
złamano pozory. Policja, która

watnego mieszkania, prosi . u- 
pTzednio o zezwolenie, wdarła się 
na pokład polskiego statku i pod 
stępnie wprowadziła Ameryka

Bonzowie Labour Party chcą 
także sparaliżować wszelką rebe­
lię na wypadek próby utworze, 
nia ewentualnego ,Tządu narodo 
wego" w mrtmencie krachu gospo 
darczego, tak jak to było w r. 
1929—31. Objawy kryzysu mnożą 
9'ę. Zaczęło się od zmniejszenia 
eksportu. Konkurencja odbudowa 
nych Jfcemiec daje się również 
we znaki. Pierwszą ofiarą padł 
już przemysł samochodowy.

Nowe bicie księgi o sytuacji 
gospodarczej” zapowiadają się 
czarno. Dyskusja na temat stało­
ści waluty nie ustaje, a giełda 
amerykańska zapowiada szybką 
dewaluację funta.

Nowe cyfry statystyczne wywo 
łują niepokój w Londynie. Tym 
liczbom należy się przyjrzeć dla 
zrozumienia zdenerwowania w 
kierownictwie Labour Party.

Delegat Polski na Konsrresie

wszystkim szczerym demokra­
tom niemieckim oraz przedsta­
wicielom związków b. więźniów 
innych krajów od Polskiego 
Związku byłych Więźniów Po­
litycznych hitlerowskich wię­
zień i obozów koncentracyjnych, 
od polskiej klasy robotniczej i 
polskich mas pracujących.

Strajki w portach brytyjskich
LONUYN. (PAP) — W dalszym etą

Bristolu. 1 Piteshead. Władze porto 
we w Bristolu usunęły 50 robotni­
ków za to, że nie posłuchali skiero 
wanego do nich wezwania i nie 
podjęli pracy przy statku kanadyj­
skim, na którym znajduje się zało­
ga złożona z łamistrajków. W robo 
tę, wysłane zostały oddziały woj­
skowe do wyładowania przybyłego 
do Avonmouth statku z ładunkiem

rzuciło pracę, solidaryzując się ze 
strajkującymi towarzyszami. Koml 
t?t strajkowy zamierza zwrócić się 
z wezwaniem do robotników zatruci 
nionych we wszystkich portach an­
gielskich, aby przyłączyli się do ak 
eji strajkowej.

dowych (Amerykańskiej Federacji

rząd brytyjski nie zapewni swobo-

tach brytyjskich, to organizacje te 
zabronią robotnikom portowym w

Zakończenie IX Zfazdo K. P. Cy.

Prez. Gottwald przewodniczącym
Komunistycznej Partii Czechosłowacji

Budżet RFSRR
na rok

MOSKWA (PAP). — Ogłoszo­
ny został ostateczny tekst usta- 
,wy budżetowej RFSRR na rok 

-  1949,- . uchwalonej przez sesję 
Bady Najwyższej Federacji Ro­
syjskiej. Budżet opiewa na su­
mę 51.803 miliony rubli po stro 
me dochodów, oraz 51.570 milio 
now rubli po stronie wydatków. 
Ponad 70% wydatków przezna­
czono na potrzeby Judności: bu 
oownictwo komunalne, lecznic­
two, oświatę, akcję kulturalną, 
ubezpieczenia społeczne. Pozo­
stałe sumy przeznaczone są na 
rozwój gospodarki narodowej 
Republiki.

tuzjazmem przez postępowe ko­
ła amerykańskie.

Dziennik „New York Daily 
Worker", chwaląc decyzję sądu 
w Londynie w^ywa władze a- 
merykańskie do zwolnienia i 
wypuszczenia ze Stanów Zjed­
noczonych, przebywającej w a- 
reszcie żony Eislera. Odmowa 
władz imigracyjnych wypuszczę 
nia jej na wolność i udzielenia 
zezwolenia na wyjazd z USA 
określana jest w kołach postę­
powych jako zemsta na Eisle-

Według doniesień dziennika 
„New York Herald Tribune“ 
Departament Stanu wycofuje się 
pośpiesznie ze „sprawy Eislera“, 
zwalając winę za cała „akcję“ 
na departamenty sprawiedliwoś­
ci. Przedstawiciele Departamen 
tu Stanu przyznają, że nie ma 
apelu o decyzji sadu londyń­
skiego i uznają całą „sprawę' 
za ostatecznie przegraną.

PRAGA (PAP). W ostatnim 
dniu obrad IX-go zjazdu Komu 
nistycznej Partii Czechosłowacji 
zabrał głos delegat Polski Ro­
man Zambrowski, który podkre 
ślił, że polscy górnicy, hutnicy, 
rolnicy 1 inteligenci, zamieszka 
li w Czechosłowacji, którzy do­
tychczas wspólnie z czeskim ro 
botnikiem pracowali nad wyko 
naniem dwuletniego pianu i pra 
cują nadal nad realizacją planu 
pięcioletniego, wytężą wszyst­
kie siły, by wraz z czeskim i 
słowackim ludem pracującym, 
pod kierownictwem KPCz. i pre 
zydenta Gottwalda, zbudować 
w jak najkrótszym czasie socja 
lizm w Czechosłowacji.

Prezydent Gottwald, oświad­
czył iż w wyniku dyskusji, któ-

Energia atomowa w stużble pokoju
ogromną odpowiedzialność uczo 
nych, pracujących nad badania­
mi energii atomowej. Nie od­
damy naszej wiedzy w służbę 
sił agresji. Będziemy służyli 
naszemu narodowi i innym na­
rodom świata, pracując nad za­
stosowaniem energii atomowej 
dla celów pokojowych.

ra potwierdziła całkowitą jedno 
myślną zgodność z polityką i 
działalnością i generalną linią 
KPCz. jaką wytyczył IX-ty 
Zjazd rezygnuje z końcowego 
przemówienia, co zebrani przy­
jęli burzliwymi oklaskami.

Na wniosek komisji wybor­
czej IX Zjazdu KPCz. wybrał 
prezydenta Gottwald a przewod­
niczącym partii, a posła Slan- 
sky‘ego gen. sekretarzem.

Kurs d la kandydatów 
na nauczycieli

Z «wwytm .rokiem szkolnym zo 
staną otwarte 5_miesięczne Pań­
stwowe Kursy Nauczycielskie dla 
kandydatów z maturą liceum o- 
gólnoksztafccącego lub r;4wroo_

Kursy odbędą się we Wrocła­
wiu i w Legnicy, Słuchacze pil­
ni a niezamożni otrzymają bęz_ 
płatne utrzymanie w internacie.

Podania * życiorysem 1 załączę 
niem odpisu świedectwa dojrzą, 
łości należy wnosić do Dyrekcji 
Liceum Pedagogicznego we Wre 
etawiu względni- Liceum Pedago 
gicznego w Legnicy w teriminie 
do 15 czerwca 1949 r.

Co n a le iy  w ied z ieć  
o znfgcrdnieniu Zagłębia Ruhry

(Dokończenie ze strony 1-ej)
nia Zagłębia Ruhry od Niemiec. 
Propozycja ta została odrzuco­
na. Ze strony amerykańskiej, 
dopiero na konferencji moskiew 
skiej w kwietniu 1947 r. min. 
Marshall wysunął sprawę Za­
głębić Ruhry, wypowiądając 
się przeciwko wspólnej ćztero- 
mocarstwowej kontroli tegó ob 
szaru w okresie okupacji. Stano 
wisko to było spowodowane fak 
tem, że Zagłębie Ruhry znajdo 
wało się pod okupacją brytyj­
ską i w wykonanym już wów­
czas planie połą&enia strefy 
brytyjskiej z amerykańską — 
wpływ amerykański na Zagłę­
bie Ruhry był już zapewniony, 
chodziło więc o odsunięcie od 
tego wpływu Związku Radziec­
kiego i Francji. W stosunku 
do tej ostatniej Zagłębie Ruhry 
miało odegrać rolę przynęty.

W zamian za współudział w 
kontroli Ruhry_— Francja mia­
ła przejść całk*owicie do bloku 
anglo - amerykańskiego.

propozycje min. Marshalla spot 
kały się z natychmiastowym 
sprzeciwem min. Mołotowe. któ 
ry (11. 4. 47) oświadczył:

„Rządy, które reprezentujemy 
uznają, że ruhrski. obwód prze­
mysłowy posiada decydujące zna 
czernie dla losów Nidmiec. Czy 
Ruhra stanie się znów bazą prze 
mysłową dla, odrodzenia niemiec 
kiego potencjału wojennego i re 
stytucji agresywnych Niemiec, 
czy Ruhra przekształci się w 
bazę przemysłową pokojowych, 
demokratycznych Niemiec i bę- 
Izie udzielała swoich zasobów 
przemysłowych również innym 
narodom Europy (jak zostanie to

tym polega .̂ główna kwestia któ 
rą obecnie mamy się zająć...

Faktycznie W, Brytania i Sta­
ny Zjednoczone Ameryki, prze­
prowadzając sposobem sepera- 
tywnym ekonomiczne scalenie 
dwóch stref, oddzieliły zachodnie 
Niemcy od pozostałego terytorium 
Niemiec. W tej zachodniej czę­
ści Niemiec, obejmującej obwód 
ruhrski, ustalane są własne porząd 
ki, przy czym zasoby Ruhry trafia 
ą do dwóch mocarstw nkupacyj 
rfych działających bez zgody Ra 
dy Kontrolnej. W rzeczywistości 
W. Brytania ; Stany Zjednoczo 
ne 'dokonały już rozczłonkowa­
nia Niemiec; chociaż nie zakoń­
czyły jeszcze tego procesu, uczy 
niły to na swoją odpowiedzial­
ność, bez zgody Związku Ra­
dzieckiego j FrancjL Wraz z 
tytan naruszona losłała ekono­
miczna i polityczna jedność. Nie1

We wrześniu 1947 r. USA i 
W. Brytanie, pomijając Radę 
Kontroli zawarły scmowolne po­
rozumienie co do wspólnej kon­
troli nad kopalniami węgla w ' 
Zagłębiu Ruhry. W lutym 19481 
r. rząd radziecki stwierdził, |

że „amerykański , plan pomocy* 
(Marshalla) . obejmuje Bizonię i 
Zagłębie Ruhry z jego c ężkim 
przemysłdm który zawsze byt 
potężną bazą produkcji zbrojen'o 
wej. Wyrazi to dążenia pewnych 
kół amerykańskich do odbudowy 
.militarno - ekonomicznego poten. 
cjału Niemiec i dlatego nie na­
leży się dziwić, że próby zapew 
nienia kontroli wszystkich c®te 
rech mocarstw nad przemysłem 
Zagłęb'a Ruhry napotykały na 
zdecydowane przeciwdziałanie 
USA- i W. Brytanii. Polityka en 
glo-amerykańska w dziedzinie 
zarządzeń ekonomicznych w 
Niemczech obliczona jest na po 
zyskanie poparcia magnatów nie 
unieokiego przemysłu ciężkiego, 
lecz jest ona jawnie sprzeczna z 
celami pokojowego i demokratycz 
nego przekształcenia Niemiec."

10. 11. 1948 rządy USA i W. 
Brytanii tez porozumienia z rzą 
demi ZSRR i Francji postano­
wiły przekazać władzę nad prze 
mysłem Zagłębia Ruh-j specjał- 
iie utworzonej w tym celu orga 
nizacji niemieckiej, podlegającej 
bezpośrednio anglo - amerykań­
skiej komisji mianującej człon­
ków organizacji i kontrolującej 
ęrace tej organizacji. Skład per 
sona lny niemieckiego urzędu p» 
Wierniczego nie budził wątpli­
wości, że głos decydujący zacho 
wają dawni niemieccy agenci
niemieckiego przemysłu.

28. 12. 1948 został ogłoszony
statut międzynarodowy. Zagłębia 
Ruhry, które wbrew układc«?i
potzdamskiemu zostało wydzielo 
ne z gospodarki niemieckiej i z 
pominięciem rządu ZSRR orał 
sojuszniczej Rady Kontroli, od 
dane pod władzę anglo - fmery 
kańską. Mianowicie utworzono 
radę w skład której weszły na­
stępujące państwa: USA, W.
Brytania 'Francja, „Niemcy" i 
kraje Beneluiu." ,,Niemcy" re­
prezentowane są przez 3 guberna 
torów wojskowych. Dla powzię­
cia decyzji wystarczy w tej re­
dzie 8 głosów. Tyle właśnie gło­
sów, zgodnie ze statutom posa­
da USA i W. Brytania (3 plus 3 
plus 2 swych gubernatorów woj 
skowydh); Frencja natomiait z 
krajami • Benelusu posiada 7 gł» 
sów (3 plus 1 gubernatora piu» 
3 Beneluxu).

Ponieważ od dwóch lat poli­
tyka brytyjska wesiła w sten 
bezwzględnej zależności od poli­
tyki amerykańskiej, praktyczn e 
w Zagłębiu Ruhry rządzi obec­
nie samowolnie Ameryka prsy 
poparciu dawnych hitlerowskich 
magnatów niemieckiego ciężkie­
go przemysłu.

Stan ten nie przyczynia s:ę nie 
wątpliwie, do umocnienia pokoju 
w Europie i świecie, umemożU 
wia przekształcenie Niemiec w 
kraj pokojowy f demokratyczny-

Problem Zagłębia Ruhry czeka

. Edmund Osmańczyk

N iem ieck iego  Zw. b. W ięźn iów
BERLIN. (PAP). — Na Kon­

gresie Niemieckiego Związku b. 
Więźniów w Dreźnie wygłosił 
przemówienie w imieniu Pol­
skiego Związku b. Więźniów 
Politycznych hitlerowskich wię 
zień i obozów koncentracyjnych 
ob. Izydorczyk.

Mówca przekazał pozdrowie­
nia uczestnikom Kongresu,

Kanad.zie t Ameryce angażowania 
się do pracy przy statkach angiel­
skich.

PARYŻ (PAP). — W obec­
ności ponad 1.000 uczestników 
odbyło się w Fontanay-aux- 
Rose zgromadzenie pod hasłem: 
„Energia atomowa w służbie 
pokoju".

Przewodniczący zebrania prof. 
Joliot-Curię wygłosił przemó­
wienie, w którym wskazał na

Zwolnienia żony Eislera
dom aga s ię  postępowa prasa USA

NOWY JORK. (PAP). — U- 
wolnienie Eislera przez sąd bry 
tyjski przyjęte zostało z en-
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Błogosławione dzieło
rąk  polskiego robotnika

< Jeszcze w - pierwszych ,latach 
19-go wieku warne .diamenty,“ 
Śląska drzemały nietknięte, w glę 
Linach ziemi. 0ól»y .Slś̂ k. Jak., 
jak inne dzielnice,, był- ota*g»etn 
rolniczym. Rozlegle obszary były 
własnością magnatów austriac­
kich 1 pruskich, którzy dzierżyli 
w swym ręku po 30 i więcej 
wsi. Pod rządclmi ich dzierżaw­
ców i' ekonomów ludność fol­
warczna wegetowała-

Dopiero, gdy na Sl,ąsku po w. 
stawać zaczął przemysł 1 górni 
ctwo położenie ludu poprawiło 
eę nieco. Niewiele jednak. Bo 
magnaci, w iam!ifri i «  odspize- 
dawane robotnikom kij.omorgo 
we działki piaszczystej ziemi,' z 
której nabywcy nie mogli wy- 
łyć, priykuwali ich do kopalń i 
hut’ zmuszając do pracy za nędz 
ne wynagrodzenie. W latach 
1747 do 1805 powstało w ten «po 
cćlb około 25 ty9. karłowatych 
osiedli chatupniciych Nędzny byl 
byt hiidu śląskiego. Ze czasów 
Fryderyka II zarobek robotnika 
wynosił 2,5 do 3 groszy srebr­
nych, azyli 25 do 30 fenigów 
dziennie. Nic więc dziwnego, ie 
bunty chłopskie i robotnicze *da 
rzeły ®:« 'często. .

Kopalnie węgle w pierwszym 
okres'e — jeszcze około r. 1820
— były raczej t. zw odkrywka­
mi eksploatowanymi w troiej- 
scach gdzie węgiel leżał niemal 
na powierzchni ziemi. Były to 
„kopalnie'1 prowadzona ubocznie 
przy gospodarstwie rolnyłm, a czę 
Jciej przy gospodarstwie leśnym. Z 
czasem dopiero zaczęto się wgłę­
biać w ziemię, budować szyby ..i 
szltolnie nwiększać wydobycie 
wesla nV sprzedaż

pifewsse t̂ego cpokroju; ikopetai*; 
urządzono ’w m»jętn0ś«i*«h -OBa- 
lestroemów, Doronersmarcków. 
Sehatfgotschów l ks. Pszczyń­
skiego w lasach ześ Wesołej te­
goż księstwa 1 w Mieehowicech
— pierwsze huty żelaza.

ZACZĄŁ KAROL GODULA
Rzecz jednak godna uwagi ie

właściwy rozwóu górnictwa i 
hutnictwa górnośląskiego na tory 
rozkwitu pchnął nie magnat nie- 
m'eok.i, lecz biedny pracownik 
leśny Bellestroemów — Karol Go 
duła,,,

czat, ; kulawy i zeszpecony na 
twarzy zerwał wszelkie stosunki 
i  lud3mi i poświęcił s‘ę pracy. 
Zainteręsbweł s.ę głównie iektu 
rą z zakresu mineralogii, górni- 
i l a i hutnictwa. Zwrócił m. in. 
uwagę na żużel, wyrzucany jako 
bezwartościowe odpadki na hał­
dy z pieców hutv żelfl̂ a • yłv >
* badaniu stwierdził w nim za­
wartość cynku, . skupywał ten 
„szmelc" za bezcen i zrazu sprze 
de wal majętności pszreziyńskieji, 
która m:ała już wówczas piec 
hermetyczny dla tych' celów. ‘"WL 
docztf: 6' Jó*pła'ćsłyt; '‘sję^je' transak­
cje, ,'s!ćó¥ó ża zarobione pieniądze 
Goduli mógł wkrótce nabyć wla 
en o tereny górnicze w Rudzie, a 
niebawem dalsze obiekty w Bu- 
ja.kow!e, Biskupicach, Skojnie i 
wreszcie majątek ziemski Orzę- 
gów (Schomberg).-" ■ ' "

Ni eniałe < nStelaSP ’'GoaiflS fjrzś. 
iwyctężyć trudności; 'ianim wła­
dze pruskie udzieliły mu końce 
eji na eksploatację. Nie był on 
przecież szlachcicem, a w doda­
tku choć był już człowiekiem za 

, m>oiny‘m, nosił się po -chłopsku;
Zamest' Osiąść w swym pałacu 

- w Orżegowie, przyjmować i go­
ścić różnych dygnitarzy górni­
czych, wolał mieszkać w swym 
dom ku w Rudzie. 1

Wertująo spisy robotnikóŵ  i 
gófflików śląskich z ó^ych ćzar 
sach spotykajmy ,'taip nieęnal, wy 
łąćzriić nazwiska polocie, 'chociaż 
cząstó zniekształcone pisownią, 
niemięciką. Oni, to — górnicy poU 
scy ze Śląska, Jtfałopblski, Kom., 
gresówki i. Panońskiego i , ,6w, 
skromny piopier — Ksrol Grodu 
te kładli podwaliny pod cięiki 
przemysł na Śląsku oni to, e 

nie Donnersm»rcki,’ Winoklery 
czy Scheffgotsche, rozbudowali 
ko.

wal . się sierotą po zmarłej rodzi 
i)ie' kórnikay Joanną Gryziik, *' 
gdy umarł cały swój olbrzymi 
majątek pozostawi! Jej w spad­
ku. "1 jek to bywa w życiu ludz­
kim, bbgetą panną ozy też jej 
fortuną zainteresował się młody 
Ulrich hr: Sćhaftgótsch. Lecz 
jakżeż żenió się szlachcicowi ro­
dowemu z Gryzikówną?

Znalazła się jednak na to ra­
de. Dzięki wpływdra magriaterii 
uazlacihcono bogatą sierotę, na­
dając jej szumne nazwisko: Gry 
zik vom Sohomberg - Godula. 
(Schomberg — niem. nazwa O- 
rzegowa). Siub złączył nie tylko 
Gryzlkównę z SahalfgotstCiem, 
lecz również ich fortuny, składa 
jące się z obszarów ziemskich, 
kopalń ora* hut żelaza i cynku.
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W ten sposób powstało ...pań­
stwo Sćhaftgótsch — Godula".

Godula skromny, oszczędny, e 
jak wół ‘ pracowity Ślązak — 
6tworzył więc podstawy pod je 
den z najpotężniejszych — obok 
majętności pszczyńskich — ośro­
dków przemysłowych. Nie przewi 
dzieł, że przez niego w skromno 
ści wychowana sierota wzgardzi 
klasą społeczną, z której sems, 
jek jej opiekun wyszła i — sięg 
nie po mitrę 'hrabiowską.

DOROBEK WRACA
W RĘCE JEGO TWÓRCÓW
Dzisiaj, gdy na Ziemi Śląskiej 

dymią tysiące kominów, gdy i 
głębin kopalń wydobywamy mi­
liony ton węgle z hut miliony 
ton żelaza, cynku, ołowiu, 
gdy te bogectwe stanowią podsta 
wę naszej moęy gospodarczej pa 
miętać musimy ie nie nepływo 
wi magnaci z Austrii cay Nie­
miec byli twórcemi tei potęgi, 
lecz polska ludność śląska z Go 
dnlą na czele. Ten sam entu­
zjazm czynu cechuje naszych 
dzisiejszych górników, którzy w 
roku 1949 dadzą krajowi 74 milio 
ny ton węgla, wobec 86 milionów 
w roku 1937.

Chociaż przez niefortunny oże­
nek wychowenicy Goduli doro­
bek jego życia przeszedł zrazu w 
ręce niemieckie, sprawiedliwość 
dziejowa sprawiła, ż« wrócił cm 
wraz z całą Ziemią Śląską we wła 
danie prawowitych jej włodarzy, 
w ręce ludu polskiego.

Józef Zieankowskl

Tak należy rozumieć 

pom oc Sąsiedzką
1 ak należy pojmować I reąlizo-

sze nam nasża Czytelniczka ob. Ol 
ga Łukaszewicz — dla mało i śred­
niorolnych gospodarstw, dowiódł 
państwowy majątek Zabrodzie pow. 
wrocławskiego,

Administrator tego majątku ob. 
Władysław Gałaczyńskl za wiedzą

okolicznym 'chłopom mało I Śred­
niorolnym, jak również osadnikom

nierzom i ińwalidom wojennym

przez użyczanie siły pociągowej, nie 
pobierając za te przysługi żadnego

sąsiedzkiej, jeśli chodzi o zdemobl 
lizowanych żołnierzy i Inwalidów 
wojennych.

Świadczy to o wielkim zrozumieniu 
pomocy sąsiedzkiej i jej znaczenia 
dla gospodarki narodowej.

Majątek Zabrodzie staje się przez 
to wzorem dla Innych 1 zasługuje 
na wdzięczność chłopów, którym w 
czasie najpilniejszych prac polnych 
przychodzi z pomocą, nie zwraca­
jąc uwagi, ie pomoc ta wybiega 
daleko poza zasięg terenowy mająt

ku podpisanej.

P u n k t  obmerujacujjntj

My młodzi, my młodzi.
Według obliczeń „Odrodze­

nia-, do książek, jakie w 1947 
roku uzyskały największą ilość 
recenzji, należy „Kijów, Tasz- 
kent, Berlin" Józefa Hena, któ 
ry obecnie przygotował do dru­
ku nowy tom opowiadań. Książ 
ka Hena olśniewa autentyzmem 
wnikliwością spostrzeżeń i wier 
nością opisu. Autor prowadzi 
nas szlakiem wojennym od Ki­
jowa, w głąb Azji, aby następ­
nie wraz z II Armią Polską po 
wrócić nad Nysę.

Kapitalne są w tej książce 
błyskawiczne opisy wyzwala­
nych miast od Rzeszowa przez 
Dębicę, Tarnów, Kraków do Ka

Autor zajmował się akcją kul 
turalno-oświatową i prowadził 
placówkę teatralną, placówka 
ta rozpoczęła działalność w Rze 
szowie, gdzie formowały się dy 
wizje II Armii. Nie zbyt weso 
ły był obraz ówczesnego Rzeszo 
wa, któr^nie mógł się tak szyb 
ko) otrząsnąć ze wszystkich plag 
okupacyjnych. Czytamy tam:

„Rzeszów ' płynął bimbrem. 
Wszystko tu było nim przesiąk 
nięte: niekształtne, chwiejące
się domy, odrapane, o dziwacz- 
ny(cji,, karkptomj)yeh dachach, 
obficie płynące rynsztoki — i 
nawet wiecznie szare niebo. To 
była prawdziwa plaga. Pędzili 
ten bimber, handlowali nim — 
a przede wszystkim pili. Mój go 
spodarz, zresztą zacny poza tym 
człowiek, był w stanie pić to 
świństwo z wiadra przez lejek. 
Najgorsze, że i mnie zmuszał. 
Trudno było odmówić. Picie -- 
to była kwestia „honoru" mę­
skiego. Ale bimber w zespole— 
, to była już kwestia dyscypliny.

Trzeba było wydać walkę pdjań 
stwu wśród aktorów.

Zaczęło się od piosenki. Przy 
szły do nas takie dwie, nawet 
nie najgorsze i powiedziały, ie 
są siostrami, śpiewają i chcą 
do zespołu. Chcą to chcą—%jech 
wprzód zaśpiewają, zobaczy­
my... Siostry wzięły się pod rę­
ce i zaintonowały:

„My młodzi, my młodzi,
nam bimber nie zaszkodzi".-
— Znacie to, co?..v.
Słuchałem wściekły — (Boże

jakiej tu trzeba pracy, jakiej 
„odbudowy psychicznej"!) nie 
dlatego, że źle śpiewały, bywa­
ło gorzej — ale ten kretyński 
tekst. I kiedy panny wrzasnęły 
„Vivat bimber" — przerwałem 
im gwałtownie.

— Dosyć!
— Zle?
— Ohydne. Jak można takie 

głupstwa śpiewać? I to panie 
chcą dać żołnierzowi? „Vivat 
bimber"? Precz z bimbrem — 
na to się zgadzam!... Moje usza 
nowanie.

Siostry poszły. Moi chłopcy 
mieli potem o to do mnie pre­
tensję. Władek Jar — wesoły 
pryszczasty blondyn, serdeczny 
i wylewny, chłop do rany — na 
wet on ,mi mówił.

— Józek, szkoda gadać, puści 
łeś kantem prima towar. I naj­
ważniejsze, że z dostawą ns 
miejscu i na wynos".

To był rok 1944, bezpośrednio 
po okupacji. Zespoły teatralne 
nie posiadały nowych tekstów 
i można było jeszcze zrozumieć, 
że ten i ów zaśpiewał „Vivat 
bimber".

Me jest jednak dla nas zrozu 
miałe, dlaczego w roku 1949, kie

dy to w całym kraju skutecznie 
działają komitety obywatelskie 
dla walki z alkoholizmem^wie 
le programów tzw. „artystycz­
nych" ocieka już nie bimbrem, 
ale zwykłą „monopolką". Pijacy 
ukazywani na scenkach są ra­
czej sympatyczni, wybacza im 
się wszystko. Mimo woli krzewi 
się pobłażanie dla pijących nad 
miarę.

Byliśmy na programie arty­
stycznym w jednym z domów 
wypoczynkowych w Szklarskiej 
Porębie. Znaczna część progra­
mu poświęcona była płaskim 
dowcipom pijackim w stylu „Vi 
vat bimber".

Gorzej jeszcze .Byliśmy na 
przedstawieniu dla dzieci, na 
którym dwu klownów cyrko­
wych popisywało się... piciem 
wódki.

Trzeba stanowczo przeprowa­
dzić... meliorację naszych pro­
gramów amatorskich. Należy je 
„osuszyć" i zmniejszyć do mini 
mum procent zawartego w nich 
alkoholu. Powiatowe Urzędy 
Kontroli Widowisk mają tu 
wdzięczne pole do popisu i po­
winny przestrzegać, iżby dowci 
py i skecze pijackie nie przekra 
czały 45 proc. całości programu. 
Dla dzieci dawać raczej progra­
my „bezalkoholowe". Im dziec­
ko później się dowie, że istnieje 
wódka na świecie, tym będzie 
lepiej dla niego. Oburzamy sî  
gdy rodzice -posyłają do karcz­
my małe dzieci po wódkę a poz 
walamy, by dzieci wysłuchiwa­
ły piosenek na tematy alkoholo

Miejmy nadzieję, że słowa na 
sze trafią do właściwych czyn­
ników i repertuary amatorskie 
— otrzeźwieją!

Zbigniew Grotowski

•SlbwA Polskiego

jąc konia, zwróciłam się o pożyczę 
nie go do majątku w Oporowie. lecz

jątek ten nie mógł mi przydzielić 
konia w ramach pomocy sąsiedz­
kiej i dopiero dzięki obywatelskie­
mu stanowisku administratora ma­
jątku Zabrodzie mogłam prace poi 
ne wykonać.

W Imieniu wszystkich tych nhlo- 
pów, którzy korzystali z pomocy 
majątku, składam ob. admlnistrato 
rowi serdeczne podziękowania'

aby. otrzymać od niego skrawek zi«. 
ml w-dzierżawę".
Uwagi/naszego Czytelnika są' słu - 

szne. ezaś zbudzić- szanowną koml- ... 
sję w Radwan KJachz blogiego nnu. <

owej-'komisji. Wika ogródków, kuł: 
re zgrabnie „skomasowali" w samo , 
uwielbieniu swoich zasług.

W yrazy uznan ia 
d a U bez. Spoi.

rzystającycb w wypadku choroby i 
opieki Ubezpieczalnl Społecznej, o- 
trzymaliśmy miły Ust. Ma on 
brzmienie następujące: '

„Mam ciężko chorą matkę. Mus,a . 
leni dokonać ogromnego wysiłku u> 
ratowaniu jej życia.

Z przyjemnością stwierdzam, i* 
spotkałem się y> tym z najdalej idą 
cq pomocą Ubezpieczalnl Społecz­
nej. Zastępco lekarza naczelnego 
zlecił wydanie chorej penicyliny,
P dr Murawski na Krzykach le­
czył staruszkę z rzadko spotyka­
nym poiwlęcenlem. Mimo sędziwe­
go wieku — ciężko chora kobieta 
wyzdrowiała.

ienla zarówno Ubezpieczalnl społe­
czne), jak p. dr Murawskiemu ny 
razów serdecznego podziękowania.

Więcej takiej pomocy! Więcej ta.

4 km . w irzy  dni

O gródk i 

i panow ie z kom isji

„Gromada Radwanice, to piękna 
miejtcowoić, położona o I km od

centach robotnicze. Przy dobrej, or 
ganizacji można tu stworzyć ■ ozo­
rowe tycie, gdyż warunki tą tprzy 
ja ją ce. Dogodne '■ połączenie z Wro- 
cławiem, piękne zabudowania robot 
niczn i  dużo ogródków. Ogródki te 
— niestety nie dla wszystkich są 
dostępne: poważną bolączką groma

miłości bliźniego.
Po drugie: brak należytej opiek* 

nad młodzieżą.
Po trzecie: sprawa ogródków. Nie 

którzy mieszkańcy Radwanic posia 
dają po 2 — 3 ogródki. Jeden z mIe 
szkańców, zamieszkały tu od fl r.,

koło Jego domu
Komisja, oczj/wiScie. zgodziła się 

chętnie na przydział ogródka. Wró­
cił więc zadowolony do domu, aby 
podzielić t>ę z żoną tą radosną de­

ków przy sołtysie gromady. Oboji 
się wspólnie ucieszyli I czekają dc 
dnia dzisiejszego na przydział ogród 
ka. Uważam, że za rok czasu moż­
na było zrobić porządek i równo­
miernie podzielić ogródki, ate nie 
tak, aby jeden posiadał 3 ogródki, 
pole, inwentarz, pracując przy tym 
zawodowo, a drugi nie posiadał nic 
i musiał Uć do sąsiada odrabiać.

„Z żywym zainteresowaniem — 
pisze nam ob. Nowak Roman, , yrro

artykuł, dotyczący zażalenia publi­
czności co do opóźnień w dostarcza

Ze sytuacja nie polepszyła się w 
międzyczasie, dowodzi następujący 
wypadek z dnia 18 maja br.

Mieszkam na Sępolnie, wrzucam 
o podz'nie (dokładnie) M-tej list do 
skrzynki pocztowej• która mieicl 
się na ulicy Olszewskiego róg ul. 
Spółdzielczej (przy administracji 
Zarządi Nierucłiomośct). Na tablicz

Przypuszczam, więc, że skrzynka 
nie została jut opróżniona przed

dzlną M-tą.' Odchodzę z poczuciem, 
że sprawna nasza poczta doręczy 
mój list na pewno następnego dnia 
do południa na Plac Bohaterów Ceł

Lecz proszę sobie wyobrazić, ie 
ów list został doręczony w SOBOTĘ

dniach. Gdzie leży wina? Moim /do 
niem skrzynka nie została opróż-

stępnego dnia z rana, ani li go­
dziny później Na pokonanie odle-

W związku z tym nasz Ceytełirtk 
proponuje: na skrzynce znajduje sî  
tabliczka, która oznajmia godziny 
opróżniania skrytki, a nad tablicz-

którym ukazuje się po każdym o- 
próżnieniu skrzynki cyfra następ­
nego opróżnienia. Tę tabliczkę 
przekręcić może urzędnik za porno 
cą specjalnego kluczyka i Już ma-

opróżnlona, czy też nie.

wiednim poziomie prestiż wielko­
miejskiego Wrocławia, musimy'przy

telnika i nie wątpimy, że rację 
przyzna mu również Dyrekcja Poczt 
I Telegrafów,

Przed frontem już wyładowanych wojsk zaczął posu­
wać się orszak samochodów. W pierwszym stał wysoki 
■generał, widocznie dokonujący przeglądu. Pomimo pory- 
y/istych nawałnic wiatru, który zatykał usta i uszy, sły­

chać było zgodne skandowanie powitań żołnierskich, a
Przebijały się przez szum pędzącego powietrza 

t  bełkot niespokojnych fal zatoki — dźwięki Mazurka 
Dąbrowskiego.

~  . W M ^ym . naro^wym hymnie są słowa ,,z ziemi 
Włoskiej do Polski* — zauważył melancholijnie Darewicz. 
lnżyniet-aPeWne '*akaŚ reminisencja historyczna — Zapytał 

i Darewicz wspomniał, krótko o Legionach.

feef^echaników” ^  ^  “  lranlZ°Wal
Patrzyli dalej na oddziały, które wychodziły z czelu- 
okręto^ , t.H przęd.nijju i, , ^ ^ { r  ^ j j ^ ^ r a t t ń u

na brzegu. Żołnierze zachowywali się spokojnie i poważ­
nie jak robotnicy przy warsztatach lub włościanie na ro­
botach w polu. W postawie i ruchach masy odczuwało się 
solidną rozwagę — ten żołnierz wiedział, że wojenny trud 
jego będzie tak samo długi i mozolny jak robota cywilna, 
jak twarde i surowe życie człowieka pracy. Na tym skrom 
nym ogólnym tle jaskrawo rysowały się nacechowane 
przesadna, prawie teatralną powagą postacie starszych

dowódców i skakały w tempie groteskowym gorączkowe 
sylwetki oficerów młodszych.

— Co |>owie o was Europa! Jak stoiciel — wykrzy­
kiwał mały, czerwony z irytacji pułkownik. — W Europie 
jesteśmy!

— Wiecznie z tym pokazywaniem się i z tą troską, 
co powiedzą jnni... —  zżymał .się Darewicz.

’Dó szeregów "podjechał motocyklem młody oficer. Puł­

kownik wysłuchał go z takim respektem, z jakim liniowi 
dowódcy zwykle traktują adiutantów sztabu.

Teraz pułkownik również zaczął biegać pized frontem.
—  Prędzej! Generał już jedzie!
— Generał przyjedzie — wołali także i inni oficero­

wie jakby wypełnieni aż po brzegi swoich serc nabożnym; 
przerażeniem.

— No, równajta się tam, jeszcze jeden przegiąd, nam 
zaiwanili —  solidnie doradzali podoficerowie. Szeregi pro 
stowały się.

Z pokładu mógł Darewicz jeszcze raz z bliska oglądać 
generała Andersa i jego otoczenie. Generał przejechał 
przed długim frontem żołnierzy, podczas gdy jego świta 
przystanęła na skrzydle. Darewiczowi nie było przyjem­
nie, kiedy dostrzegł w grupie sztabowców pułkownika 
Michniewicza, który od czasów francuskich roztył się 
jeszcze bardziej. Przez sekundę wzrok Michniewicza ba­
dawczo przesunął się po Darewiczu, a następnie po in­
nych członkach załogi, przyglądających się rewii z wy­
sokości pokładu.

Zaledwie generał odjechał, ą oddziały ZŁezęły się 
szykować do odmarszu w stronę miasta, na schodach po­
jawiła się grupka polskich żandarmów. .Pertraktowali oni 
dość długo z oficerem wyładowczym, a następnie znikli, 
gdzieś w stronie kapitańskiego mostku. Darewicz. nie 
przywiązywał do tego wagi i rozgląda? Się teraz pc całym 
porcie. Wypatrzył wśród innych statków także i polskie, 
bez trudu poznając sylwetkę „Batorego". Szef odfzedł tym 
czasem, zawołany ze śródokręcia. Podchorąży przechadzał 
się spokojnie wzdłuż burty, rad ze świeżego powietrza, 
nieświadom, że w kapitańskiej kabinie idzie wielka gra 
o jego losy. (c.d.n.)

JAK DOSZŁO DO FUZJI 
GODULA — SCHAFFGOTSCH

Pod koniec twego znojnego iy 
ci« Godula, samotnik ze opieko.

Str. 4 Nr 148
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Echa dolnośląskiej niedzieli 
MswoBiinnm sukcesy Wrocławiu
Niedziela piłkarska byia szczęśli- 

niem J por te Je tBCho^nJ Tle gra

Cieszymy *i<> z tych kontaktów.̂

Wielkim Świętem sportu łiolnoślą 

nowym), jest wysoka klasa lekko-

notowaUSmy^z wielo tycznej n i ­

skiej nowe mas^efUuzj^stów^^™

Wojewódzkie Biegi Narodowe

CENTRALA HANDLOWA
PRZEMYSŁU PAPIERNICZEGO 

ogłasza P R Z E T A R G

Pojazdy można oglądać codziennie od 8 do 16-tej 

8°dZOferty należy składać do dnia'l5 czerwca br. 
H-2365 Otwarcie ofert nastąpi 15 czerwca br. o fiodz. łO-tej.

Giełda Zbożowb-Towarewa
w e W ro c ła w iu , u l  L e le w e la  15

A N A L I Z Y  zbóż i pr zetworów zbożowych

HANDLOWE

ramtiS
knatąnazwiŚoraIŚn-

OGŁD^EKIA DROBNE

SpSfti

p r a f - S E S Ł i B S  

k'SS“ Ł  5>SS

S e™
REKLAMĄ

Ostrzega się Poszukufę

sku. Wiadomość proszę podać Klęcz 
kowska 42/1. Stasieńko. 3933

Okradziono

l i i i

ClĘ2CZYN10MĘBlEąU NA 500 M.

opowiadać o imprezie młodości, o

Na pewno w przyszłym roku po 
dwoimy liczbę startujących w Bie

K om unikat

w s z y s M A ^ y ż e z ^ ^ ^ e ta l  

S S K  się w dniu 1 ^erwca 

nr9

Jeszcze o biegach narodowych

s l u w o  P O L S K I E

Tour de Fo logne
irietoo o r a  niioifać

Wczoraj we Wrocławiu gościł ko 

zebraniu dyr.

zacyjny, który zajmie się pracami 
przygotowawczymi „Tour de Po-

Wyścig w tym roku odbędzie słę 
na dystansie 2.000 km i przejdzie

•Zoslnwcis nom DfcrowttJskienc
wia? Zy 113 dlUg° d° Wr0c!a 

^rrow olsk ,0 uśmfecha się i

e S E g awro;
Szklarskiej Paręby, t o p c ie ż  
duzo^Pracy i to pracy cięż-.

jss^ z s js  Ę :

F ifyczn 'Tef mto^zLżyktó-

Konkurs sportowy 
»Słowa Polskiego

go?

KUPON KONKURSOW I

Julia ctj Ogniwo? ...................................................

Nazwisko i adres:

SSpj

BggBjSl
p|” nZa »  G a î S F

kow!ce.mpow. Wrtćw5 ' K 2366

L tważniaw  -*ladk.-

i s f a a s f f j
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p f p ^ T i & l '

l%e£r"£ H 3%6FSE^
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w/a

■ 1! 
&" *SKET23,50 ;progr-na

Wyścig kolarski
dookoła Włotli

Radomsk 8 124 "‘ l ’ ’ g

E “  i 1 3
PTC 8 5:11 12,27
Widzew 8 5:11 3: 8

i'arnoviaPA P° Ł8 ̂ ' l ^ f s :  #

Górnik R dl' 8 22 **
Baildon 8 9:7 lei S

Polonia Przem. 8 5:11 Jv24

g?fawag * 5=11 10:18

Go mówiq iabele
TABELA L LIGI

Wisła 9 16:2 30: 8
ZZK 9 13:5 28:15
Cracovia 9 I3;g 2j :j4
Polonia W. 9 n :7 H;j2
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diii lislonosiów
Jednorazowe doręczanie prze 

sylek pocztowych w naszym 
raicśctfe (za wyjątkiem śródmie 
ścia.' gdzie doręcza się je dwu- 
krotniej powoduje, że listonosze 
niejednokrotnie objuczeni są 
przesyłkami jak wielbłądy. Nie 
najeży zapominać, że listonosz, 
poza zwyKiymi przesyłkami, jaK 
listy, gazety i t.p., doręcza 

również paczki, dochodzące nie 
jednokrotnie do wagi 2 kg. Spe 
c jalno- badania wykazały, ze 
cały materiał; przeznaczony do 
rozniesienia przez jednego li­
stonosza, waży czasami nawet 
3j) . ((g. Jeżeli dodamy do tego 
trasę, którą ma on obejść, 
względnie piętra, po których 
musi się przejść, to łatwo zrozu 
mierny, iż praca listonosza nie 
należy do łatwych.

Nio dziwnego, iż listonosze 
zostawiają przesyłki większych 
rozmiarów na poczcie, nato­
miast adresat dostaje jedynie 
zawiadomienie o nadejściu pacz 
ki i zmuszony jest odebrać 
ją osobiście. Postępowanie ta­
kie krzywdzi znów odbiorców, 
ponieważ nadawca opłaca za 
doręczenie mu paczki na miej­
sce, a nie do urzędu pocztowe­
go. Adresaci często uskarżają 
się na tego rodzaju produrę.

Wydaje się nam, że jest dość 
łatwe rozwiązanie tego proble­
mu, a sastosowano je już daw­
no gdzie indziej. Po prostu za­
opatrzono listonoszów w rowe­
ry, względnie wózki rowerowe, 
• nawet w motocykle. Listo­
nosz ma ułatwioną pracę i ad, 
resat również jest odpowiednio 
obsłużono. Warto by nad ta­
kim rozwiązaniem zagadnienia 
pomyśleć i w naszym mie­
ście. TUWICZ

mim
T r o s k i f in a n s o w e  w ro c ła w s k ie j g m in y

Miasto ma kolosalne potrzeby
a /eszcze żbitt małe dl uch ot! tg

Na dzisiejszym nadzwyczaj­
nym plenarnym posiedzeniu 
MRN prezydent miasta Kup- 
czyński przedłoży sprawozdanie 
z gospodarki miejskiej za rok 
1948, w ramach uchwalonego 
budżetu.

Wiadome jest, że budżet mia­
sta nie został w całości- wyko­
nany, a niedobór wynosi 
182.774,195 zł., nie licząc niedo­
boru Zarządu Nieruchomości 
Miejskich w wysokości przeszło 
97 mil. zł.

Nie ulega wątpliwości, że na 
całokształt gospodarki miej­
skiej w roku ub. wpłynęła Wy­
stawa Ziem Odzyskanych. Wro 
cław w roku ub. znalazł się w 
sytuacji przymusowej i mu­
siał wykonać wszystkie prace 
niczej. Nie można wreszcie po­
minąć tak ważkiego czynnika, 
jak tempo rozwojowe miasta. 
Silny wzrost ludności, powsta­
wanie corak to nowych placó­
wek przemysłowo - handlowych 
i t.p. stwarzało konieczność re­
wizji zatwierdzonych już pla­
nów budżetowych i przystoso­

NOTATNIK WROCŁAWSKI

wywania ich do nowych warun 
ków.

Te trzy wyżej wymienione 
współczynniki odbiły się niewąt 
pliwie na całokształcie gospo­
darki miejskiej w roku ubie­
głym.

Ogólny stan gospodarki finan 
sowej Wrocławia w roku ubie­
głym wyraża się w następują­
cych cyfrach: bużet administra­
cyjny — preliminowano na 
2.149.682.308 zł, zaś wykonano 
2.080.301.667 zł. Budżet szpitali 
i zakładów opieiki społecznej 
preliminowany był w wysoko­
ści 343.274.091 zł, zaś wykona­
ny został tylko w 77,25 proc. 
t.j. w wysokości 261.760.419 zł; 
budżet przedsiębiorstw miej­
skich preliminowany na 
3.011,424,119, wykonany w wy­
sokości 3.006,286,169 zł czyli 
99,82 proc. W całości prelimi­
nowany na rok 1948 budżet Za­
rządu Miejskiego — wykonany 
został w 97,16 proc.

Należy zaznaczyć, że duże za­
ległości i braki, powstałe w 
okresie początkowym młodego 
związane pośrednio 1 bezpo­
średnio z Wystawą w okresie 
do 1 lipca, nie wiedząc w jakiej 
wysokości otrzyma dotacje z

Q  DZIECI PRZEDSZKOLA W.

podstawowej nr. 46 na uroczystą 
akademią ku uczczeniu Kongresu 
Zw. Zaw. I Święta Matki. Ta pod 
wójna uroczystość odbyła się w mi

kończyły Ją pląsy dziatwy przy mu 
zyce 1. konsumo-watrie otrzymanych 
sjotjyczy.

Q  DYREKCJA POCZT I TELE­
GRAFÓW przypomina o korzy­
ściach; wynikających dla nadawcy 
paczki, Jeżli zadeklaruj* on równo 
cześnie jej wartość. Odszkodowa­
nia "bowiem należne na skutek ew. 
zaginięcia paczki, oblicza się we­
dług podanej wartości, przy pacz­
kach zaś nie zadeklarowanych —

o  SZKOŁA NR. 14 dziękuje nam 
za ujęcie sirą w sprawie światiba. Nie 
itety dyrekcja szkoły zaznacza rów 
nocze&nie, że’ wprawdzie światło

na, ponieważ Elektrownia nie zmie

dy kogo ma się zwrócić w tej spra

Q  O TWÓRCZOŚCI J. A. URBA­
NA mówić będzie we środę 1 czer 
wca doc. d.r. J. Pogonowski, Ze­
branie, urządzone staraniem Kola 
Polonistów i Slawistów UW, odbę­
dzie się w sali czytelni Instytutu 
Filologii Polskiej. Wstęp wolny, 
początek <*~godz,-l»-tej.

Q CELEM OTRZYMANIA sta­
łych legitymacji, ozłonkowie Klubu 
Filmowców winni złożyć do 2 
czerwca po 2 fotografie w sekreta

Q  JUZ DZIS OPOROW zaprasza 
mieszkańców Wrocławia na wielką 
zabawę letnią, która odbędzie się

gminnej, przy ul. Harcerskiej. Za­
bawę organizuje Koło Przyjaciół

obóz letni drużyn oporowskich.
Q  CELEM OMÓWIENIA ew. spot 

kania piłkarskiego między repre­
zentacją Wyższych Uczelni Wro-

prasza zainteresowanych kolegów 
o przybycie na zebranie organiza-

Q  DYREKCJA POCZTY wyjaś­
nia. że skrzynka na Rynku, na 
wprost domu nr. 5 Jest opróżniana 
regularnie 1 w przewidzianych go­
dzinach. Równocześnie informuje 
nas, że skrzynki pocztowe w śród 
mieśeiu opróżniane są 3 razy dzień 
nie. a czas ich opróżniania dostoso

pocztowych. Zdaniem dyrekcji, 
ttzykrólaie opróżnianie skrzynek 
pocztowych w mieście zupełnie od 
powiada potrzebom.

Z kroniki milicyjnej
28-letnl Bogusław Zmuda (Koś- 

ciusakl 12), pracujący ochotniczo w 
"b., niedzielę przy budowie linii 

iwajowej do Leśnicy, wskutek 
szyną doznał zmiaż 

' - lewej nogi. 
Pcguiowi. '!dę da
•apiłala Wojewóu.

Na ul. Osobowickićj. I , /etni u- 
ezeń Józef Banek (Niemcewicza

wą a słup, doznając wstrząsu móz

gu. Pogotowie przewiozło Banka 
do szpitala Wojewódzkiego, (y)

i złamał prawą rękę. Pogotowie

Helena Grzesiakówna, będąc pod-

mięśnie lewego nadgarstka. Po o- 
patranku na punkcie sanitarnym

Samorządowego Funduszu Wy­
równawczego.

Drugim ważnym elementem 
gospodarki miejskiej w roku 
1948 była troska o polepszenie 
bytu komunalnego klasy robot- 
samorządu wrocławskiego, nie 
zostały jeszcze w roku 1948 usu­
nięte, a stan organizacyjny nie 
których jednostek administra­
cyjnych nie jest jeszcze na właś 
ciwym poziomie, co również 
odbija się na pewnych działach 
gospodarki miejskiej. Na pod­
kreślenie zasługuje fakt, że wy 
datki administracyjne miasta 
Wrocławia, wyrażające się w 
14 proc. globalnej sumy budże­
tu zwyczajnego, w porównaniu 
z innymi miastami, nie zniszczo 
nymi wojną, są stosunkowo nis­
kie.

Niedobór więc zamknięcia ra 
chunkowego za rok 1948, biorąc 
pod uwagę, że preliminowane 
dochody wykonane zostały w 
88,27 proc., powstał raczej ns 
skutek nie otrzymania przewi­
dzianego w budżecie pokrycia 
niedoboru budżetowego z SFW.

Zadłużenie gminy rn. Wro­
cławia zamyka się sumą 
531,464,626 zł. Pożyczek długo- 
i średnioterminowych miasta

zaciągnęło dotychczas 
369.464,625 zł, zaś krótkotermi­
nowych, na zasilenie fundu­
szów kasowych zarządu central 
nego przedsiębiorstw miejskich 
oraz na cele wystawowe (zakup 
sprzętu kwaterunkowego) — 
na 162 mil.. Jak z tych cyfr 
wynika, Wrocław nie jest zbyt 
zadłużony, a zaciągnięcie poży­
czek umożliwiło gminie przepro 
wadzenie wielu prac, związa­
nych z odbudową Wrocławia.

Wykonanie budżetu za rok 
1948 będzie dokładnie zanalizo 
wane na dzisiejszym posiedze­
niu MRN. Już jednak obecnie 
można stwierdzić, że finansową 
gospodarkę Wrocławia ciągle je 
szcze cechują-braki i niedo­
ciągnięcia. Stan taki potrwa je 
szcze zapewne kilka lat, zanim 
miasto nasze będzie mogło go­
spodarować w ściśle określo­
nych ramach. Nie jest to jed­
nak dowodem, że polityka finan 
sowa miasta jest nieodpowied­
nia. Niemniej Zarząd Miasta 
musi szukać nowych źródeł do­
chodu jeżeli pragnie zrównowa 
żyć w przyszłości swój bud­
żet. T. T.

Delegaci Dolnego Śląska
wyjeżdżają dzisiaj do Warszawy

n a  k o n g r e s  Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h
Radośnie pożegnał Wrocław 

swych delegatów na Kongres 
Związków Zawodowych. W sali 
Teatru Popularnego, gdzie po­
żegnanie się odbyło, rozbrzmia­
ły piosenka i muzyka, za nimi 
zaś poszły tańce.

Delegaci powiedzą na Kon­
gresie, że Dolny Śląsk dobrze 
zasłużył się w odbudowie kra­
ju, że ręce robotnika i chłopa 
budują u nas fundamenty so­
cjalizmu.

Dolny Śląsk wysyła 164 dele­
gatów, reprezentujących wszyst 
kie związki zawodowe. Wyjeż­
dżają oni dzisiaj o godzinie 
10.12. Krótkie przemówienie o 
znaczenia i roli Kongresu wy­

głosił do nich na pożegnanie 
sekretarz K.W.. PZPR ob. Fran­
kowski.

Program wypełniły występy 
Związku Zawodowego Budowla 
nych. Grała orkiestra PPB zło­
żona z murarzy, ceglarzy i ro­
botników oraz orkiestra OKZZ 
pod dyrekcją prof. Bolesława 
Oreckina. Krakowiaka w barw­
nych strojach odtańczył zespół 
Centrali Sprzętu PPB. Recyto­
wali ob. Wylanowski PPB (Od­
dział 14) i ob. Urbańska. Śpie­
wał chór- Wrocławskiej Dyrek-

Icji Odgruzowania. Konferansjer 
kę prowadził Zygmunt Rzeżu- 
chowski.

W pożegnaniu wzięły udział 
poczty sztandarowe Związków 
Zawodowych, partii politycz­
nych i związków młodzieżo­
wych, przewodniczący OKZZ — 
ob. Loga-Sowiński i pierwszy 
sekretarz OKZZ — ob. Tarno­
polski i inni.

Na zakończenie zabrzmiała 
Międzynarodówka. (Jur)

Wrocław posiada obecnie około 
2.180 sklepów; państwowych, spół­
dzielczych 1 prywatnych. Najwię-

hurtowych (tych ostatnich 26).
Dzieląc sklepy wrocławskie na 

branże, stwierdzamy, że mamy naj 
więcej sklepów spożywczych, bo aż

księgarska z 240 sklepami. Do bran

ży tej zaliczane są również kioski 
gazetowe i tym należy tłumaczyć 
tak znaczną liczbę sklepów papier

We Wrocławiu istnieje obecnie M 
sklepów komisowych, które wyka­
zuję duże obroty. Miejska Rada Na

uchwaliła zwiększyć ilość sklepów

jże nowootwierane sklepy komiso­
we, prowadzone będą przez sek- 
tor uspołeczniony. (—)

l y d l a  w bród
Już od dłuższego czasu sklepy 

sektora spółdzielczego 1 państwowe 
go sprzedają mydło do prania 1

Na czerwiec Komisja Usprawnię 
nia Zaopatrzenia przydzieliła do 
rozsprzedaży ne Wrocław sklepom

Zaopatrzenie w mleko dzieci ^  
i kofcfeł w czasie wa kac j i  w

Ubezpieczalnia Społeczna we Wrocławiu z awiadamia, 
iż.,w celu umożliwienia wyjeżdżającym na wakacje (obo 
zy, ■ ■ wczasy itp.) pobierania mleka na asygnaty mleczne 
W wtejscu ózhaczonego pobytu — wszystkie spółdzielcze 
sklppy mleczarskie w kraju, a więc i w miejscowościach 

ofcfjętych akcją mleczną — będą wydawały mleko -.a 
asygnaty mleczne.

Dzieci, które pobierały mleko w szkole, będą je pobie­
rać w czasie wakacji w sklepie mleczarskim swojego sta­
łego lub czasowego miejsca pobytu.

Sklepy będą rejestrowały nawet części asygnat, to 
Jest; bez kuponu rejestracyjnego i bez początkowych ku- 
pOHoW, które zostały zrealizowane w miejscu poprzednie­
go pobytu. K 2369

uspołecznionym ponad 60 ton my­
dlą. Wielkie ilości mydła, którymi 
obecnie KUZ rozporządza, umożli­
wiły przydział tego artykułu do 
sprzedaży również sklepom sektora

prowadzą ponad 3.000 kg mydła do

5 nowych tytułów doktorskich
n a U n iw ersy tec ie  W rocław sk im

habilitacji pięciu naukowców, któ-|

Doktorem nauk przyrodniczych!

tuł pracy doktorskiej brzmi bardzo 
trudno „Wpływ wyciągów z gleby 
na rozwój Azotobacterchroococ- 
cum‘1. Promotorem, który przedstj

Pozostałe cztery dyplomy doktor

Dr. Józef Browlński — chirurg, 
którego promotorem był prof. W.

Dr, Witold Antes, również chi- 

mań gwoździem szpikowym, meto-

sklej, a projekt Państw. Służby

Dr. Jan Ścierski — promotor

„Tętniaki i ich leczenie". 
Promowanie nowych doktorów

nie tylko nowych naukowców, ale 
zwiększa ilość poważnych i facho­
wych prac naukowych, powiększa­
jących cenny dorobek uczelni.

TE4TR1
.TEATR WIELKI" -  dlii godŁ 
u,30 „Mazepa".

.TEATR POPULARNY" _  god*. 
19,30 „Romana z wodewilu". 

.TEATR MŁODEGO WIDZA" _  m. 
Rzeźnicza 12 o godz. 17 „Chory i 
urojenia". — przedstawienie aam 
knięte.

„ŚLĄSK" — ul. Gen. Świerczew­
skiego 67 — „Podróż w nieznane1* 
(wioski) w dnie powsz. H. i (i.Ił, 
20.30 w niedzielę 13.45.

„SCALA" — ul. Mikołaja 37—„Sen 
o miłości" (franc.) w dnie poważ.

„WARSZAWA", ul. Fredry 16, „J»-

16.15, 18.20, 20.30 w niedzielę o

„POLONIA" — ul. Żeromskiego 5* 
— „SLuby Kawalerskie" (radz.) w

niedzielę o godz. 14.30.
„PIONIER" — ul. Stalina 71—„Woł 

g a—Wołga" (radz.) w dmie powsz. 
15 1 17. Program Aktualności co-

pracy i w walce 2) Jesień w Gru­
zji 3) Gady 1 płazy.

„TĘCZA"; — ul. Kościuszki 177 — 
„Rodzina Artamonowych" (radz.)

niedzielę o godz. 14.30.
„FAMA" -  Psie Pole -  „Oflag 

XXVII" (ang.) w -dnie powsz. 2» 
w niedzielę 1 święta 16, 18, 20. 
Czynne w czwartki, piątki, sobo-

FOTOPLASTIKON — ud. Świdnicka

Nocne dyżury aptek
„Pod Opatrznością** ul. Stalina 51;

„Nowa Apteka1* ul. Piastowska 36; 
DYŻURY POGOTOWIA CHIRUR­

GICZNEGO: dziś Kliniki U. W.

T abe la  wygranych  
56 loterii

Od 20—26 czerwca
obchodzimy „Św ięto S ło n a ”

W świetlicy Zarządu Miejskie 
go przy ul. Gabrieli Zapolskiej 
odbyło się posiedzenie Komite­
tu Obchodu Święta Morza.

Po zagajeniu zebrania przez 
wiceprezydenta Horwata 1 wy­
borze prezydium, sekretarz LM 
ob. Sawicki wygłosił referat na 
temat znaczenia morza dla pań 
stwa, stwierdzając, że morzem 
zainteresowany jest każdy, kto 
pracą swoją przyczynia się do 
odbudowy państwa.

Po referacie zapoznano zebra 
nych z ogólnopolskim obcho­
dem Tygodnia Morza.

We Wrocławiu „Tydzień Mo 
rza“ rozpocznie się 20 i trwać 
będzie do 26 czerwca br. W ra 
mach „Tygodnia" przewidziane 
jest przeprowadzenie w po­
szczególnych zakładach pracy 
pogadanek, związanych z zagad 
nieniem morza, występy arty-

styczne zespołów amatorskich 
nad brzegami Odry, przejażdż­
ki motorówkami po Odrze ora* 
w dniu 25 "czerwca tradycyjna 
„puszczanie wianków*1.

Na zakończenie tygodnia, w 
dniu 26 czerwca przewidziana 
jest defilada taboru odrzańskie­
go od mostu Zwierzynieckiego 
do śluzy na Różance.

W skład Komitetu Święta Mo 
rza weszli jako przewodniczą­
cy wojewoda dolnośląski mgr. 
Szłapczyński, oraz przedstawi­
ciele organizacji politycznych, 
społecznych, wojska, szkolnic­
twa i młodzieżowych.

W ramach uroczystości posta 
nowiono zorganizować pociągi; 
popularne do Gdyni i Gdańska, 
w których odbędą się ogólno­
polskie uroczystości pod protek 
toratem Prezydenta RP Bolesł' 
wa Bieruta.

Nowy kiosk pocztowy
n a  D w o r c u  G i ó i & n y n w

ty. Na czystym, świeżym pulpi­
cie przygotowano dla interesan­
tów (o dziwo!) pióro, kał-smarz 
napełniony atramentem i bibułę 
do suszenia. Kierownictwo pla­
cówki wykazało szczyt przezor­
ności. Do drewnianej bowiem ba 
lustrady przymocowało łańcu­
chem ławeczkę dla czekającej 
klienteli. Zapomniało jtdnafc o 
ustawieniu kosza na. śmiecie, bo 
wiem niedopałki papierosów i pa 
piery, zalegają posadzką w są­
siedztwie kiosku.

Bardzo słusznie postąpiły wła­
dze pocztowe, ustalając godzimy 
otwarcia od 7-mej do 22-giei, W 
niedziele i święta od 9-tej do 
U-tej. Uwzględniono w pełni 
specjalny charak̂ fcr Oddziału.

W ciągu kwadransa przed o- 
kienfciem przewija się 5 — 6 i*» 
teresantów, Dowod®i to celo­
wości istnienia i pożyteczności 
nowej placówki, (wp)
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Nasz- apel o uruchomienie na 
Dworcu Głównym w jednym z 
najbardziej ożywionych punktów 
Jeleniej Góry — placówki pocz­
towej, nie pozostał bez echa. 
Przed kilku dniami oddanej-”do 
użytku publiczności kiosk, mie­
szczący Oddział Nadawczy Urzę 
du Pocztowo - Telekomunikacyj 
nego Jelenia Góra 2.

W pachnącym świeżą tarbą 0- 
kienkii nadawać można listy po­
lecone i zwykłe, nabyć ^paczki 
poczt we, stemplowe 1 druki płat 
ne, wysyłać przekazy pocztowe 
i telegraficzne, przelewać czeki 
P. K. O.

Na miejscu przyjmuje się pacz 
ki, listy w«.riosciowe i telegra­
my. Dzięki rozmównicy telefo­
nicznej łetwo się porozumieć z 
każdą miejscowością w Polsce.

Kiosk urządzony jest skromnie, 
ale celowo i estetycznie. Za ezkla 
ną przegrodą zielenią się kwia-


